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wydanie I I
Gazeta Grudziądzka** wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I. (Pomorze), II. Wojew. centralne, kresy wsch. Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
vraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**, ,,Robotnik**, „Dobra Gospodyni**, „Śmiech**, „Przyjaciel Młodzieżywraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz _ ______, . . .  .
Gość Świąteczny  ̂ i injje dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł., miesięcz.1,30 z! 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandjł 2,50 guldenów nol. 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8̂  szylingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryec i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara meryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

N a  c z w a r t e k ,  g r u d n ia  1 9 3 5  **•

Nie będą nami rządzić
ręce krw ią  zbryzgane

Nic i nikt nie potrafi uratować 
od- niechybnej śmierci — sanację 
w Polsce. Może zdychająca szka­
pa- podtrzymywana sztucznie za­
strzykami, niejedno zło jeszcze u- 
czynić, ale koniec jej niedaleki i 
pewny.

Oczy wszystkich zwrócone na 
przyszłość dnia jutrzejszego. Ka­
żdy kto mnie patrzeć widzi- że. dłu 
go drzemiące i zastraelianc masy 
chłopskie budzą się z długiego le­
targu, by w swe ręce ująć losy 
Polski.

Naturalnym ich sojusznikiem 
stają sią masy robotnicze, dźwiga­
jące naf&wni z chłopeęn xb .vicnnci 
skutki „radosnej twórczości'* na 
swych pochylonych grzbietach-

Przebudzenie tego olbrzyma 
przestraszyło endeków, którzy z 
Dmowskim na czele uważają się 
za jedynych, którzy mogą w Pol­
sce zastąpić Piłsudskiego i piłsud 
ezyków. Liczyli na to. że wysiłek, 
walka, a nawet krew przelana in­
nych, przygotuje im na tyle pole, 
że bez trudu wezmą władzę w swo­
je ręce.

Tymczasem sprawa zaczyna 
przybierać inne kształty. Chłopi i 
robotnicy wcale nie myślą wpa­
dać z „deszczu pod rynnę44. Po u- 
padku jednej dyktatury nikt nie­
ma ochoty doczekać się faszystow­
skiej dyktatury endeckiej.

Ta obudzona świadomość chło­
pów i robotników nie daje spać 
endekom. Wściekli się i zaczynają 
pleść jak w gorączce.

Nie mając innych argumentów 
więc wsiedli na starego konika i 
maszerują.

Koztrąbili najpierw jakieś spra­
wozdanie z Paryża, gdzie rzekomo 
jacyś masoni polscy mieli oświad­
czyć się za współpracą z polskie- 
mi partjami środka i lewicy aż do 
lewicy sanacyjnej włącznie-

Potem napisali, iż rzekomo b. 
marsz, Rataj i prof. Kot ze Stron­
nictwa Ludowego tworzą Centro­
lew od nowa.

Jest to kłamstwo — tein wię­
cej perfidne, że autorom tego kłam 
stwa dobrze wiadomem jest, źe p. 
prof. Kot zajmował się dotąd pra­
ca nad młodzieżą wiejską i w ży­
ciu partyjno-opolltycznem nie bra? 
czynnego udziału.

Niechaj endecy najpierw wy­
rzucą od siebie wszystkich maso­
nów. bo ich nigdzie tyle niema co 
u nich, a niech się nie troszczą o 
chłopów, którzy nigdy masonami

nie byli i przez żadnych masonów 
prowadzić się nie pozwolą.

„Słowo Pomorskie44 w swem za­
ślepieniu endeckiem napisało dłu­
gi artykuł o masonerji i pienią­
dzach, które grają rolę w życiu 
publieznem. Zapomina tylko „Sło­
wo44, że nigdzie, naturalnie poza 
sanacją, pieniądze nie odgrywają 
takiej roli, jak w Stronnictwie 
Narodowem- Znamy dygnitarzy, 
gdzie mąż „wspomaga46 sanaeję, a 
żona endecję.

Ciekawie wyglądają kulisy wie­
lu karteli i towarzystw, gdzie strn 
ga złota rozdziela się do sanac ji i 
endecji,

Dla zamydlenia oczu warstwie 
chłopskiej, w pismach dla wsi wy­
dawanych uderza w ton radykal­
niejszy, kiedy znowu w pismach 
dla miast wydawanych broni sy­
stemu kapitalistycznego i obszar­
ników. Nic też dziwnego, że „ksią­
żę44 Czartoryski hojnie zaopatrzył 
w kiełbasę uroczystość endecką w 
Krotoszynie, byle na nią chwytać 
głupich chłopów i robotników. Nie­
ma obawy, chłopi dosyć mają — 
.,współpracy44 wszystkich stanów 
— zareprezentowanych nam w Pol­
sce przez sanację. „Współpracy4* 

^ księcia Radziwiłła z żydem, księ- 
A' ze fi;: k a tol ickim, sanacyjnym chlo

"Mimo walki z żydami, wiele pem i robotnikiem — kończącej się
pieniędzy żydowskich idzie na ogło 
szenia w pismach endeckich, a wy­
bitni endecy kupują swoje towary 
u żydów.

Kiesy jednych obszarników za­
silały fundusze sanacyjne, dru­
gich endeckie.

Miała i ma endecja swoich ksią­
żąt i hrabiów, miała ich i ma sana­
cja.

Endecja zawsze stała w obronie 
obszarników i wielkich kapitali­
stów i zawsze stać będzie.

zawsze wyzyskiem karteli i wyzu­
ciem z praw szerokich warstw lu­
dowych.

Endecka wszeehstanowość nie 
różni się po wykluczeniu z niej ży­
dów. niczem innein od wszech- 
stanowości sanacyjnej.

Zachwycanie się zaś dyktator- 
skicmi metodami Milerowskiemi i 
publiczne wychwalanie faszyzmu 
włoskiego i wojny przezeń prowa­
dzonej świadczy o tern, że i meto-

Zwołanie sesji sejmu i senatu
iW myśl art. 20 Konstytucji se­

sja zwyczajna sejmu musi być zwo 
lana najpóźniej w listopadzie. Zgo­
dnie z tym artykułem w przed­
ostatnim dniu listopada tj. w pią­

tek 29 listopada br. P. Prezydent 
podpisał zarządzenie o otwarciu 
sesji zwyczajnej sejmu i senatu. 
Pierwszo posiedzenie sejmu ma się 
odbyć w dniu 5-go grudnia-

Klęska Włochów
Wiadomość o wycofaniu się 

wojsk włoskich z Makalli av kie­
runku na Adigrat potwierdziły już 
wszystkie europejskie i amerykań­
skie agencje prasowe, dementuje 
ją natomiast włoskie ministerstwo 
propagandy za pośrednictwem u- 
rzędowej agencji Stefani.

Tymczasem Addis Abeba z całą 
stanowczością potwierdza fakt 
wycofania się Włochów z Makalli. 
W abisyńskiem MSZ odbyła się w 
środę rano konferencja prasowa, 
na której wszystkim zgromadzo­
nym dziennikarzom zakomuniko­
wano w formie urzędowej, że Ma- 
kałle zostało przez Włochów ewa­
kuowana we wtorek wieczorem.

Przyczyną tego był fakt, że sła­
by stosunkowo oddział włoski, znaj 
dujący się w Makalli został pra­
wie zupełnie odcięty od północy 
przez pojawienie się tam znacz­

nych oddziałów abisyńskicli, przy 
równoczesnem zbliżaniu się do Ma 
kalli znacznych sił abisyńskicli od 
południa.

Wiochom nie pozostawało nic 
innego do zrobienia, jak copredzej 
wycofać się z Makalli, zanim ostat 
nia droga odwrotu na Adigrat bę­
dzie odcięta.

W Addis Abebie panuje nieopi­
sana radość. Wczoraj przed nała- 
cem cesarskim odbywały się ciągłe 
manifestacje. Jak  donoszą kores­
pondenci prasy europejskiej, wszv 
stko co żyło wybiegło na ulice mia­
sta, krzycząc radośnie i strzelając 
na wiwat. Ludzie całowali się na 
ulicach, lub padali na kolana i mo­
dlili się głośno. Wszyscy w Addis 
Abebie są zdania, że opuszczenie 
Makalli przez Włochów stanowi 
decydujący zwrot w sytuacji rów­
nież na froncie północnym-

dy rządzenia endecji nie byłyby 
inne aniżeli ..pułkownikowskic'*.

To podobieństwo jest tak bli­
skie,^ ze ogólnie utarło się zdanie, 
że różnica pomiędzy sanatorem a 
endekiem, szczególnie w dzielnicach 
zachodnich jest taka, jaka między 
izraelitą a  żydem. Różnica polega 
na tern, że dzisiaj endecy idą. do 
Berezy, a jutro chcieliby móc sa­
mi innych tam wysyłać, jak 1o 
zresztą mówią głośno na swych 
wiecach.

Perfidna robota endeków wo­
bec ludowców istnieje nie od dzi­
siaj- Od czasu do czasu prasa en­
decka, dla zohydzenia ludowców, 
pisze o konszachtach z sanac ją — 
o rozbiciu w Stronnictwie Ludo- 
wem itd. mimo, że ruch ludowy ma 
za sobą Brześć — emigrację — Ła­
panów — strajk chłopski — tysią­
ce skazańców politycznych, a pro­
fesorowie endeccy, atakujący rucli 
ludowy, uczą licznie na uniwersy­
tetach i nikt im katedr, jak prof, 
Koioui —- niej likwiduje.

Mimo, że wieś ludowa lepiej 
zdała egzamin w wyborach, aniże­
li endeckie miasta.

Po nieszczęsnych wypadkach w, 
Małopolsce endecy rzucili się jak 
hi jeny na teren — próbując na 
łzach i niezaschlej krwi, budować 
swoją potęgę.

Chłopi to pamiętają, tak jak 
pamiętają i to, żo w roku 1928 en­
decja razem z sanacją próbowała 
im narzucić 100 proc. podwyżkę 
podatku gruntowego i majątkowe­
go, a w Wielkopolsce za rządów; 
Rady Ludowej doprowadziła przez 
sekwestr chłopów do kija żebra­
czego i zmarnowała najlepszą kon- 
junkturę odniemczenia. Kresów Za 
chodnich.

Pisze ,.Słowo Pom.44, że „naro­
dowe masy chłopskie i robotnicze 
rozumieją już o co chodzi44-

Tak jest, rozumieją i wiedzą, 
że chłop i robotnik jest narodowo 
usposobiony i był nim nawet już 
wtedy, kiedy endecja z Dmowskim 
na czele kłaniała się carowi rosyj­
skiemu.

Chłop i robotnik krwią i czy­
nem przypieczętowali swój patrio­
tyzm.

Radą Obrony Państwa kiero­
wał prezes Stronnictwa Ludowego 
p. Witos.

Narodowo usposobiony chłop i 
robotnik wie o tern, że monopolu 
na narodowość jeszcze w Polsce 
nie wydzierżawiono nikomu i zda­
je sobie sprawę, że usposobienie 
narodowe to daleko jeszcze nie 
endeckie.

Niechaj więc endecy nie „sprze­
dają jeszcze skórki, kiedy nie­
dźwiedź jeszcze w lesie44 i nie gro­
żą. iemwięeej, że jakkolwiek się 
wypadki rozwiną, nie będą w Pol­
sce rządzić ręce zbryzgane krwią 
pierwszego Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Stcm. j)
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Obostrzenie ustawy o kartelach
Kiedy przed kilku laty społe­

czeństwo polskie zaczęło głośno i 
stanowczo domagać się ukrócenia 
samowo kartelowej, ogłoszona zo 
stała u s! w :x kartelowa, która mia­
ła ukró< tę samowolę. W prakty­
ce okaz. > się nieco inaczej, gdyż 
ustawa a przyczyniła się raczej 
do coraz to silniejszego panoszenia 
się karteli. To też kartele rosły jak 
grzyby po deszczu.

Ostatnio na skutek zapadłych 
uchwal na Komitecie Ekonomicz­
nym Bady Ministrów ogłoszony 
został w nr. 28 Dziennika U staw  
dekret, zaostrzający dotychczaso­
wą ustawę kartelową. Mianowicie 
dekretem tym usprawniona proce­
dura, rozszerzone zostają upraw­
nienia ministra przemysłu i Han­
dlu, oraz zwiększona odpowiedział 
ność karna-

Przypominamy, że w myśl art. 
4 ustawy kartelowej wszelkie u- 
mowy kartelowe, zagrażające do­
bru publicznemu, albo powodujące 
gospodarczo szkodliwe skutki, mo­
gą być przymusowo rozwiązane. 
Gdy dotychczas potrzeba było do 
rozwiązania takiej umowy o rzecze

r§fT*

nia sądu kartelowego, obecnie, w 
myśl nowego dekretu, decyduje o 
tein minister przemysłu i handlu, 
członkowie umowy kartelowej mo­
gą wystąpić przeciw tej decyzji do 
sądu kartelowego.

Dekret zaostrza kary za wyko­
nywanie umów kartelowych, mimo 
ich unieważnienia. Oprócz grzyw­
ny do wysokości pół miljona zło­
tych, dekret przewiduje karę aresz 
tu do dwóch lat.

P. Prezydent zrzekł się części uposażenia
Boczne uposażenie P. Prezy­

denta Bziplitej wynosi 255 tysięcy 
złotych czyli 21,250 zł. miesięcznie. 
Przy ustalaniu preliminarza na 
następny rok budżetowy P- Prezy­
dent polecił zmniejszyć swoje upo­
sażenie o 60.000 zł. rocznie, czyli 
5000 zł. miesięcznie.

Jednocześnie P. Prezydent po­
lecił zastosować tę obniżkę do swe­
go uposażenia i w bieżajcym roku
budżetowym, 
grudnia rb.

poczynając od 1-go

Krwawe rozruchy antyżydowskie
w woj- KielecKiem

W czasie targów odbywających 
się w dniach 27 i 28 listopada br. 
w mieście Opoczno i miasteczkach 
Odrzywół i Przysucha pow. opo­
czyńskiego. woj- kieleckiego, wy­
buchły demonstracje i awantury

antyżydowskie. W Opocznie poli­
cja nie dopuściła do wybuchu po­
ważniejszych awantur, natomiast

w Odrzymole pobito paru żydów, 
zaś w Przysuchej zdemolowano kil 
kanaście straganów, pobito kilku 
żydów, wybito szyby w wielu do­
mach żydowskich.

W piątek 29 listopada w godzi­
nach rannych wyruszył z Opoczna 
do Odrzywoła oddział policji, dla 
wzmocnienia tamtejszego poste­
runku policyjnego i niedopuszczo- 
no do dalszych rozruchów. Według 
doniesień urzędowej P.A.T. w dro­
dze oddział policji zaatakowany 
został przez tłumy ludzi z pobli­
skich wsi. iMimo wezwania do ro­
zejścia się i oddania salwy ostrze­
gawczej rzekomo w górę, tłum na­
tarł na posterunkowych policji 
państwowej, przyczem z tłumu pa­
dło rzekomo kilkanaście strzałów.

Policja użyła broni, strzelając 
do tłumu- Tłum rozbiegł się nie­
zwłocznie, pozostawiając cziterech 
zabitych i kilku rannych.

Kilku głównych podżegaczy a- 
resztowano. Na miejsce wypadku: 
przybyły władze prokuratorskie i 
bezpieczeństwa, przystępując do 
energicznego śledztwa.

Niezwykle ciężkie położenie Włochów
Rewolta w Brazylii stłumiona

Według komunikatu, przesłane 
go przez prezydenta Brazylji Ge- 
tulio Yargas do gubernatorów 
wszystkich prowincyj, powstanie 
komunistyczne we wszystkich o- 
środkaeh, gdzie ono wybuchło, zo­
stało już całkowicie stłumione. Do­
tychczas jeszcze nie obliczono, ile 
ogółem ofiar padło po obu stro­
nach w czasie tłumienia rewolty-

Burzliwe nastroje 
na wsi francusKiej

Nasz korespondent z Paryża dono­
si, że w ostatnią niedzielę odbyły się 
wielkie demonstracje chłopów francu­
skich w Montpellier, w których wzię­
ło udział przeszło 2{J.1HJQ uczestników. 
Przeważali rolnicy, uprawiający wino 
grona. Uchwalone rezolucję domagają - 
się odpowiednich cen za swoje wyro­
by, zwalczanie nadprodukcji wina z 
tern, że w Algierze ograniczy się za­
kładanie nowych winnic oraz ograni­
czy się kontyngent produkcji i zanie­
chania sankeyj przeciw Włochom.

Zgromadzeni komuniści usiłowali 
rozbić zebranie, lecz napotkali na zde­
cydowany opór 1200 „zielonych koszul“ 
zorganizowanej młodzieży, która pilno 
wala porządku i ładu i przyczyniła 
się w poważnej mierze do poważnego 
i zdecydowanego nastroju, który pa­
nował podczas zebrania, jak i pochodu 
dem onstracy jnego.

Pochód ruszył ku prefekturze, do 
której dostępu broniły oddziały poli­
cji w sile 1500 ludzi oraz gw ardja. Po­
chód nie usłuchał wezwania do rozej*, 
ścia się — poezem nastąpił atak poli­
cji i gwardji, w wyniku którego było 
rannych wielu policjantów, gwardzi­
stów i chłopów.

Ciężkie położenie chłopów francu­
skich wpływa na duży radykalizm 
wsi, powodując coraz częstsze manife­
stacje i demonstracje i jak informują, 
dobrze zorientowani, spokoju na wsi 
nie będzie tak długo, jak długo egzy­
stencja chłopów nie zazna polepszenia. 
Rząd premjera Lavala ma bardzo du­
że trudności i na odcinku wsi, która 
obecnie raczej przechyla się ku tym 
wysiłkom, aby rząd Lavala obalić.

Po stłumieniu powstania rebe- 
ijanci z Natalu, w liczbie około 
500 osób, wsiedli na statek .,San- 
tos“ i odjechali w nieznanym kier- 
runku. Po kilku godzinach wrócił 
jednak do portu, a powstańcy od­
dali się w ręce władz. W Bio de 
Janeiro aresztowano ogółem oko­
ło 300 powstańców, którzy zostali 
przewiezieni na jedną z wysp,w 
zatoce Bio de Janeiro. W szpitalu 
wojskowym znajduje się około 200 
rannych oficerów i żołnierzy. Do­
tychczas zmarło około 30 żołnierzy 
i oficerów. 1

W obecnej chwili we wszystkich 
ośrodkach buntu odbywa się oczy­
szczanie od elementów, których 
działalność budzi podejrzenie i mo 
że być niebezpieczną, dla Brazylji.

W  Addis Abebie ogłoszono oficjal­
nie wiadomość o śmierci Lidz-Jassu, 
b. cesarza Abisynii.

Lidz-Jassu zmarł w następstwie pa­
raliżu w fortecy nieopodal Harraru. 
B. oevsarz przebywał tam od 18-tu lat

Źródła abisyńskie zapewniają, 
że położenie armji włoskiej na tym 
froncie jest niemal tragiczne. Bo 
wskutek rozproszenia sił włoskich 
na olbrzymiej przestrzeni okupo­
wanych terenów, niema w tej chwi 
li jednego oddziału włoskiego, któ­
ryby nie był zmuszony walczyć 
równocześnie na dwie strony. Po­
chodzi to stąd, że pomiędzy dwie 
opierujące na tym froncie armje 
boskie: 1-sza pod dowództwem 
g£n.\ Santini i 2-gą generała Mara- 
vigna, wbił się na obszarze okręgu 
Temkien klinem ras Seyum ze swe 
mi wojskami, liczącemi tu podobno 
60.000 ludzi, uniemożliwiając w ten 
sposób łączność miądzy obu armja- 
mi włoskiemi.

Bównocześnie operująca w za­
chodniej Danakilji dywizja gen. 
Mariotti, a wchodząca w skład ar- 
rnji 1-ej, nietylko przestała stano-

i był pprzykuty do ręki kapłana, będą 
cego jego strażnikiem.

Krążą uporczywe pogłoski o tern, 
jakoby Lidz-Jassu otruty został na 
rozkaz Negusa,

wić ochronę lewego skrzydła linji 
włoskiej, ale sama znalazła się W 
opresji i wysyła rozpaczliwe „soe“ 
z prośbą o pomoc. Dywizja ta jest 
już z dwu stron otoczona przez 
przeważające siły rasa Kassy i od­
czuwa dotkliwie brak wody- Co- 
gorsza — jej zapasy amunicji są 
już na wyczerpaniu, o czem dobrze 
poinformowani Abisyńczycy przez 
ciągłe ataki zmuszają wojska ge* 
nerala Mariottiego do nieustanne­
go podti wymywania ognia karabi­
nowego.

W abisyńskich kołach wojsko­
wych głoszą, że wkroczenie Abi- 
syńczyków do Makalli będzie rów­
nocześnie początkiem generalnej 
kontr-ofenzyny na froncie północ­
nym w kierunku Adui i Adigratu.

Cesarz Haile Selassie wyraził 
się do najbliższego swego otocze­
nia, że „ras Seyum jest najbardziej 
genjałnym strategiem, j a k i e g o  
świat widział“ i że teraz dopiero 
można przekonać się, jak znakomi­
ty jest jego plan strategiczny.

Wedle doniesień z Addis Abe- 
by, ofenzywa abisyńska na froncie 
południowym postępuje systema­
tycznie naprzód. Największe suk­
cesy odniosły wojska abisyńskie na 
swem prawem skrzydle, gdzie ar­
mji rasa Des ty udało się — po od­
parciu Włochów — wkroczyć na 
terytorjnm włoskiego Somali w do 
linie rzeki Webi-Szebeli.

Obecnie wojska rasa Desty to­
czą zacięte boje z rezerwowemi od- * 
działami gen. Graziani na terenie 
biot Hasi, leżących na pograniczu 
Somalji i Abisynji. Są to okoli­
ce niezdrowe* bowiem bagniska nie 
wysychają nawet podczas najwię­
kszego upału, stanowiąc siedlisko 
wszelkich chorób- '

i
Ograniczenie paszportowe

Minister spraw wewnętrznych1 
Biaczkiewicz wydał do wojewodów 
okólnik, zakazujący wydawania 
bezpłatnych paszportów zagrani­
cznych, ulgowe zaś paszporty by 
wydawano tylko w wypadkach 
przedstawienia dowodów, stwier­
dzających istotną i konieczną po­
trzebę wyjazdu zagranicę.

Nadto okólnik ten nakazuje 
jaknajwiększe ograniczenie w wy 

_ dawaniu normalnych paszportów 
"'mgranicznych. 11

Budowa dróg w Abisynji 

to prawdziwie piekło dla saperów; włoskich.

Tajemniczy zgon wnuka MeneliKa

r

t
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Uchwały Rady Ministrów
W piątek, 29 listopada br. pod prze­

wodnictwem premjera Kościałkowskie 
go odbyło sie posiedzenie Rady Mini­
strów, na którem poza przyjęciem sze­
regu ustaw ratyfikacyjnych umów 
międzynarodowych, przyjęto również 
kilka projektów dekretów gospodar­
czych. Przyjęto wiec dekret o wysoko­
ści stopy procentowej w stosunkach
prywatno - prawnych. Stopę te usta­
lono na 8 od sta rocznie. Przyjęto na­
stępnie dekret obniżający oprocento­
wanie wierzytelności ciążących na nie­
ruchomościach z 6 na 5 procent.

W dalszym ciągu Rada Ministrów 
uchwaliła projekt dekretu o obniżeniu 
obciążenia daninami komun a lnem i i o 
innych zmianach w finansach komu­
nalnych. Projekt ten znosi prawo 
związków samorządowych do poboru 
całego szeregu opłat oraz umożliwia 
wprowadzenie ulg podatkowych. Na­
stępnie Rada Ministrów powzięła uch­
wałę w sprawie obniżenia dodatków 
komunalnych do podatku gruntowego, 
a ponadto podwyższyła udział związ­
ków samorządowych w państwowym
podatku dochodowym w celu utrzyma-

o regulowaniu gospodarki cukrowej i 
buraczanej. Przepisy dekretów stworzą 
dla rządu podstawy do normowania 
gospodarki cukrowej przy należytem 
uwzględnieniu związanych z nią inte­
resów rolnictwa.

Projekt wprowadza szereg postano­
wień, mających na celu zapewnienie 
skutecznej ochronp plantatorom bura­
ka cukrowego.

Ferie świąteczne
w szkolnictwie

Po doświadczeniach dwu ubie­
głych lat, kiedy to na okres świąt 
Bożego Narodzenia wprowadzono 
w szkolnictwie powszechnem i Śre­
dni em trzytygodniowe ferje świą­
teczne, w roku bieżącym powroco- 
no do strego zwyczaju feryj dwu­
tygodniowych.

W roku bieżącym przerwa w
naukach w okresie świąt Bożego 

nia równowagi budżetów samorządu- Narodzenia będzie trwała od 23-go 
wy eh.

Z kolei Rada Ministrów uchwaliła 
Projekt dekretów Prezydenta Rzplitej 

SSSE!

grudnia do 8 stycznia 36 r. włącz­
nie. Lekcje rozpoczną się 9 stycz­
nia 36 r.

EKsport Koni w reHach żydowskich
Przy Polskim Związku Eksporte­

rów Bekonu i Artykułów Zwierzęcych 
istnieją różne sekcje, m. in. sekcja eks 
porterów koni. Członkowie jej rekrutu- 
ją się prawie wyłącznie z żydów, gdyż 
na ogólną ilość 21 członków — 29 jest 
żydami.

Oto oni; Dudowicz Chaom, Owslej 
i Motek Abram (siedzibą firmy w Kol 
nie), Dułowicz Jankiel i Sźloma (Kol­
no), Kornecki Chonek (Kolno), Szklan- 
kiewiez Abram (Kolno-, Szolim Jan­
kiel (Kolno), Jejzor Nosem i Icek (Kol 
no), Bolowicz Israel (Kolno-, Szklan- 
kiewicz Mendel (Kolno), Jaryczower 
Dawid (Tarnopol), Cymbler Boruch 
(Piotrków), Tombaeher Izrael (Suwał­
ki), Sylberman Majer (Suwałki) itp.

Tylko jedna firma jest chrześcijań­
ską, co może być poniekąd dowodem, 
że kupcy chrześcijańscy widocznie nic 
interesują się eksportem koni wzglę­
dnie nie zrzeszają się w sekcji, istnie­
jącej przy Związku. Rzuca się też w o- 
ezy, że firmy eksportowe, w ilości 8, a 
zatem w 40 proc., są skoncentrowano 
w Kolnie. Sekcja ta wywiozła w roku

1934 — 14.587 sztuk koni, wartości 
3 miljon. złotych.

W dniu 26-go listopada 1935 r. zmarł zaopatrzony 

Sakramentami świętymi
ś. p,

K a z i m i e r z  M a z a n e k
Major Wojsk Polskich

Członek Rady Naczelnej i Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Ludowego 

Prezes Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Ludowa”

Żegnamy go z głębokim żalem, jako szczerego 
bojownika sprawy chłopskiej.

Wymiana towarowa
między PolsKą a Niemcami

Od 20 listopada wymiana towa 
rowa polsko-niemiecka odbywa się 
na zasadach, ustałonjmh ostatnio 
zawartą umową handlową- Ten 
pierwszy tydzień pozwala już na 
zorjentowanie się, w jakim klerun 
ku rozwijać się będą nadal obroty 
między Polską a Niemcami.

W pierwszym tygodniu odeszły 
z Polski do Niemiec duże ilości ma 
sla. jaj, gęsi, tłuszczów i świń. Ze 
strony Niemiec zapotrzebowania 
na te artykuły jest bardzo duże.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 2-go grudnia 1935 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies

Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch poiny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy Jniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka
Stoma luźna 
Słoma prasow. 
Siano luźne 
Siano prasow.

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
19,00-19.50 17 A —17,50 18,00-18,50 17.50-17,75
13,00-13.25 12,Ou—12,23 13,75—14,10 12,50-f2,80
13,50-14,25 13,00-13,50 13,50-14,00 13.25—23,75
16.50-17.00 14.50-15,50 15,00-17,00 15.00-15,50
14,75—15,25 15,00-15,75 14,00-14,25 15,50-16,00
25,00—27.00 26,50-27.00
20,50—2150 18,25-19.00 23.00 23,50 16,50—17,50
9,50-20,00 9.50-10,00 8.75— 9,00 9,50-10,25
8,50- 9.00 9 25- 9,75 8,75- 9,00 9 25— 9,75

42,00-43,00 43,00-44,00 40,00-42,00
23,00-25.00 25,00-27.00 23,00 25,00 21,00-23,00
13,50-13,75 13.50—13,75 13,50 14,50 13.25—14,00
16,00-16,30 16.50-10.75 17.50 18,00 26,50—17,00
4,50 4,75 3,75- 4,50 4.00 4,50 4,00- 4,50

2,25- 2>>0
2,75- 3,00 nrtm

“***’jir ""}**" 6,00- 6.50 t ‘T - ’
JUJ" ****** —— 6.50- 7,00

Ceny żyta zagranicą:

raga 25.32; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,62 
Wartość dolara,* 5,31. — Wartość g ram u  *lota> 5,92

Berlin d4,9Sj

Zaznacza się równie zapotrzebowa 
nie na drzewo okrągłe i paple- 
rówkę.

Natomiast z Niemiec nadchodzą 
transporty chemikalji. Na granicę 
celną w Zbąszyniu nadeszło już 50 
małych samochodów „OppeP, któ­
re będą sprzedawane w Polsce po 
4500 zł. Ogółem Niemcem przy­
znano kontyngent na przywoź 1000 
mniejszych samochodów, 400 samo 
chodów ciężarowych oraz pewnej 
ilości motocykli, łącznej wartości 
około Z mil jonów złotych.

Kie będzie Orła Białego 

na sklepach tytnniowyrh
Monopol Tytoniowy wydal o- 

kólnik do wszystkich sprzedawców 
wyrobów tytoniowych, jak: skle­
py, budki uliczne itd- do zmiany 
szyldów, oznaczających miejsca 
sprzedaży.

Zgodnie z zarządzeniem mini­
sterstwa skarbu na szyldach tych 
nie będzie więcej figurować godio 
państwowe. Nowe szyldy zawie­
rać będą dużą literę „T“, oraz na­
pis w otoku ..Wyrobyt ytoniowe".

R o z p o w s z e c h n ia jc ie
„C iazetę  Grudziądzką**

v.ai «;
kulami, 
z nim. 
śladu.
gen-

(102[ P i . u r n .
Jego ludzie zginęli razem 

Po skarbie nie zostało ani 
Feng obmyślił kryjówkę 

___e. Izba, w której było zło­
to, mieściła się nad bezdenną skal­
ną przepaścią, tak, że gdy mina 
rozniosła podłogę- skarb wpadł w 
czeluść- Ziemia pochłonęła go na 
wieki

— Los chce, żebym został na 
zawsze w opinji ludzi szalonym 
blagierem — rzekł Jordan. — Tyl­
ko jedna panna Karolina wierzy 
mi, bo sama widziała, ale jej nikt 
nie uwierzy.

— Dlaczego! — oburzyła się 
dziewczyna.

— Dlatego, że żony kłamią ze 
zwyczaju i prawa.

— Tak! Wobec tego czas, że­
byś mnie poprosił o rękę. Jak  na 
solidną pannę za długo uchodziłam 
za twoją żonę, nie będąc nią-

— Wyjdziesz za mnie, kocha­
nie!

— Wyjdę, war jacie.
— Niech was Bóg błogosławi, 

moje dzieci — rzekł Władysław.

A ja zastąpię pannie młodej 
— wtrącił Nicholson.

W parę tygodni później jedno 
z pism angielskich, wychodzących 
w Chinach, podało drobnym drucz­
kiem następującą wiadomość:

„Krążą pogłoski, jak dotąd 
niesprawdzone, że w Pamirze 
daje się odczuć działalność wul­
kanów, o których było dotąd ci­
cho. Podobno jedna wioska zni­
kła z powierzchni ziemi. Zacho­
dzi obawa, że mała rosyjska wy­
prawa naukowa, eskortowana 

przz szwadron kozaków, o któ- 
zaginęły wszelkie słuchy. 

pa"dła ofiarą kataklizmu***

E P  I Ii O G.
Londyn — 1930,

Był ciepły wieczór czerwcowy. 
Major Frank Boughton podejmo­
wał kolacją w restauracji Savoy‘u 
państwa Sale‘ów, państwa Jorda­
nów i inspektora Murray‘a z wy­
wiadu politycznego. Sala była

pełną publiczności premjerowej, 
tak jak w noc śmierci Marteba. i 
mała gromadka, zebrana przy sto­
liku w rogu, nie zwracała naogół 
uwagi, a jeżeli zwracała, to tylko 
z winy Barbary Sale i Karoliny 
Jordanowej, jako najładniejszy on 
kobiet w całej sali- Nawiasem mó­
wiąc. moda długich sukien i krót­
kich pelerynek była i dla jednej i 
dla drugiej specjalnie korzystna.

— Składam wdzięczną podziękę 
w imieniu Jego Królewskiej Mo­
ści — rzekł Boughton, podnosząc 
kieliszek szampana. — Sskoda* że­
ście nie przywieźli paru złotych' 
cegiełek, boby wam się dostało coś 
więcej, niż kolacja.

— Ja  przywizłem sobie coś lep­
szego niż złotą cegiełkę — odparł 
Konstanty, uśmiechając się do żo­
ny. Nazajutrz miał jechać do Pol­
ski z nią, Władysławem i Barbarą.

— O, przejdzie ci to — zażar­
tował Władysław. Barbara kop­
nęła go pod stołem-

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Walny Zjazd Delegatów Kół Wielkopolskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej w Poznaniu.

Uważamy, że iiie zniesienie włas-W  dniu 24 listopada 1925 r. w Po­
znaniu odbył się. Walny Zjazd Delega­
tów Kół Wie 1 kopo Ls kiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Zjazd zgroma­
dził zgórą 4130 delegatów ze wszystkich 
stron Wielkopolski, nie licząc człon­
ków i gości, których, liczba również 
dochodziła do 200 osóh. Mimo niepo­
myślnych warunków atmosferycznych 
mimo deszczu, mimo odległości jaka. 
dzieliła większość Kół tod miejsca Zja­
zdu, mimo niekorzystnych — jak wia­
domo — warunków materjalnycli, 
Zjazd wypadł licznie — to dowód, że 
ruch mlodo-wiejski nie zna przeszkód, 
gdy chodzi o rozstrzygnięcie ważnych 
spraw ideowo programowych i orga­
nizacyjnych. o za reprezentowani e swo­
jego oblicza i stanowiska w życiu 
państwowem Polski.

Zjazd otworzył prezes Związku kol. 
Banaczyk Władysław witając znako­
mitych gpści naszego Zjazdu w oso­
bach p. Lednickiego prezesa Związku 
Młodzieży Wiejskiej Republiki Cze­
chosłowackiej, p. prof. dr. Stanisława 
Kota z Krakowa, lcs. Zieję z Pińska, 
państwa Kulerskich z Grudziądza, p. 
prezesa Droździka, p. prezesa Gołasia 
i wielu innych osobistości znanych z 
ruchu ludowego.

Pan Lednicki przywozi pozdrowie­
nia od bratnyoh organizaoyj czechsło-, 
wackich zapewniając, że czechosłowa­
cki ruch młodowiejski gotowy jest 
zawsze do współpracy z nami dla u- 
rzeczywistnienia ideałów wiejskiego 
ruchu wszechsłowiańskiego i obrony 
przed wspólnym niebezpieczeństwem 
germańskim.

Pan Kulcr&ki Witold w imieniu 
swoim, Gazety Grudziądzkiej i  Stron­
nictwa Ludowego na Pomorzu — wy­
rażając radość z zacieśniania się węz­
łów braterskiego narodu czeskosło- 
wiańskiegp z nami przez wydelegowa­
nie na Zjazd prezesa bratniej organi­
zacji składa Zjazdowi życzenia najpo­
myślniej szych obrad w duchu i kierun 
ku, w jakim dotychczas Związek praco 
wał.

Ks. prof. Zieją z Pińska — nawoły­
wał do postępowania naprzód z upo­
rem Wielkopolanina, by w pracy prze­
wodniej pomóc w wykonaniu młodzie­
ży reszty Polski tak w dziedzinie go­
spodarczej jak i w duchowej.

Pan prof. Kot Stan. w godzinnem 
swem przemówieniu omówił fciajważ- 
niejsze zagadnienia ruchu ludowego o 
świadozając, że działalność na terenie 
młodzieżowym — działalność kultural­
na i samokształceniowa jest przygoto­
waniem do działalności publicznej. Da 
lej zwrócił uwagę na młodość ruchu 
ludowego i  jego niepopulamość wśród 
warstw inteligencji, na to, że ruch ten 
winien być ruchem państwowym ogól­
no polskim i najwięcej państwu ko­
rzyści mogącym przynieść — i jestem 
głęboko przekonany — powiada profe­
sor, _  że chwila w której Polska lu­
dowa się stanie jest bardzo bliska — 
tymczasem jednak ruch ten na szereg 
twardych napotyka przeszkód; uważa 
się go za jakiś ruch partykularny.

Szczęściem to będzie dla państwa 
kiedy chłop weźmie w swe ręce ster, 
kiedy asy chłopskie staną się czynni­
kiem wr państwie decyduj ącem.

Kamieniem węgielnym tego ruchu 
jest demokracja; stąd też wrogo odn >- 
ei się on do wszelkich dyktatur w ja­
kiejkolwiek formie występujących, 
ozy to będzie faszyzm, czy hitleryzm, 
czy wreszcie komunizm. W końcu za­
znaczył, że to, co pokolenia starszych 
ludowców7 zaczęły, młodzież ma popro­
wadzić dalej ugruntować i rozbudo­
wać.

Przemówienie prof. Kota nagrodzo­
ne zostało burzą oklasków.

Po odczytaniu nadesłanych telegra­
mów od Znicza i działaczy ludowych, 
wybrano na przewodniczącego kol. pre 
zesa honorowego Mikołajczyka, pod 
którego przewodnictwem Zjazd obra­
dował do końca.

Następnie Zjazd uchwalił wysłać 
następujące pozdrowienia: Zebrani na 
Zjeździe Wielkopolskiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej delegaci zorgani­
zowanej młodej wisi wielkopolskiej, ślą 
serdeczno pozdrowienia i wyrazy hoł­
du dii a tych zasłużonych dla sprawy 
ruchu ludowego przywódców ludo­
wych, zmuszonych do przebywania 
zdała od ojczyzny pp. W. Witosa, Dr. 
Wł. Kiernika i K. Bagińskiego.

Młodzież Wiejska na Zjeździe W. 
Z. M. W. w Poznaniu zasyła słowa po­
zdrowienia dla bratniej młodzieży 
wiejskiej Repub. Czeskosłowackiej. Z1' 
radością przyjmują do wiadomości 
fakt objęcia władzy w Republice Cze- 
akosłowackiej przez znanego na niwie 
współpracy słowiańskiej — twórcy 
idei agrarnej p. Dr. Hodrz© prez. Mię­
dzynarodowej Federacji Agrarnej w 
przekonaniu, że potrafi doprowadzić 
nietylko do wyrównania stosunków 
polsko-czeskich, ale zacieśni współpra­
cę obydwu narodów, której tak prag­
nie ogół młodzieży wiejskiej w Polsce.

Po przemówieniach otwarto obrady 
które rozbito na dwie komisje: społecz 
no-gospodarczą i programowo-organi­
zacyjną.

Na osobnych posiedzeniach uchwa­
liły komisje cały szereg rezolucyj wy­
rażających ustosunkowanie się nasze 
do różnych zjawisk dzisiejszego życia.

REZOLUCJE
Walny Zjazd Wielkopolskiego 

Związku Młodzieży Wiejskiej uważa ’ 
że wobec całkowitego nadwyrężenia 
równowagi gospodarczej, nierówno­
miernego i niesprawiedliwego Po­
działu doehpdu społecznego, wobec 
masowego bezrobocia, ogólnej nędzy 
i wyzysku ze strony zwyrodniałego 
kapitalizmu, jedynie ustrój oparty 
na światopoglądzie agrarnym zdol­
ny będzie wyprowadzić z cbąosu dzi 
siejszy stan i stworzyć podstawy u- 
strojowi opartemu o sprawiedliwość 
i równość społeczną.

Dnia 10 listopada 1935 r. odbyło się 
poświęcenie sztandaru Stronnictwa Lu 
dowego w Nawojowej.

W dniu tym zgromadziły się olrbzy 
mio tłumy ludności w liczbie ok. 5.000 
osób, najpierw w kośoielo na nabożeń­
stwie , gdzie bardzo serdecznie i z za 
palem przemówił do zgromadzonych 
tamtejszy ksiądz proboszcz poświęciw­
szy sztandar, a następnie tłumy te u- 
dały się do ogrodu Antoniego Burka, 
gdzie rozpoczęło się zgromadzenie pod 
golem nibem.

Po zagajeniu zgromadzenia i powi­
taniu uczestników przez prezesa Pow. 
Żarz. adwokata Janiaka i wyborze 
prezydjum zgromadzenia, referat go­
spodarczy wygłosił Teofil Ohełmecki, 
wiceprezes Pow. Żarz., a referat poli­
tyczny mgr. Janiak, prezes Pow. Żarz.

Po referatach wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której zabierali

ności prywatnej, lecz jej upowszech- j 
nienie stanowić winno główną pod-J 
stawę światopoglądu agrarnego.

Gospodarka społeczna w zasadzie | 
winna być oparta o prywatną inieja : 
tywę i wolność działania, lecz w wy­
padkach wyzysku, względnie działa­
nia na szkodę społeczeństwa winna 
być użyta z całą surowpścią regla­
mentacja państwowa.

Ziemia winna być podzielona i na 
własność oddana pomiędzy tych, któ 
rzy na niej pracują i z niej wyrośli 
stwarzają© przez to typ średnich, 
samowystarczalnych jednostek rol­
nych ; gwarantujących najwyższą 
wydajność i łączących w sobie rów­
nocześnie element kapitału i pracy.

Przemysł rolny oraz zbyt produk­
tów rolnych winien być oparty na 
zasadach spółdzielczych, gdzie rolnik 
producent uczestniczyłby w zyskach 
przemysłowych i handlowych swego 
produktu polnego.

Uważamy za szkodliwe i niereal­
ne opieranie własności rolnej na 

różnego rodzaju wspólnotach, nie 
wyłączając nawet rolnych kołhozów 
spółdzielczych.

Przemysłowe warsztaty pracy 
winny być w ten sposób zorganizo­
wane, ażeby zajęci w nich pracow­
nicy byli zainteresowani w produk­
cji przez udział ich w zyskach.

Obecny chorobliwy stan przedsię­
biorstw handlowych i rzemieślni­
czych winien ule© gruntownej zmia 
nie. Miasta i z tern związany handel 
i przmysł winny przejść z dotych­
czasowych rąk żydowskich w ręce 

Polaków, a przedewsżyjątkiem winny 
być objęte przez wyszkolonych w szko 

łach zawodowych bezrobotnych sy­
nów chłopskich.

Uważamy, że demokracja winna 
być nietylko podstawą ustroju pań­

stwa, lecz w równej mierze i przede- 
wszystkiem winna być kamieniem 
węgielnym współżycia człowieka z 
człowiekiem.

Na ogólne losy państwa winien 
mieć równy i decydujący wpływ 
każdy obywatel zapomocą przedsta­
wicielstwa narodowego zdolnego do 
działania i odpowiedzialnego, a bę­

dącego odzwierciadlecniem prądów i 
potrzeb społecznych.

głos szereg działaczy między innymi 
i przedstawiciele ludności ruskiej, któ­
rzy podkreślali konieczność stworze­
nia organizacji ludowej na terenach 
zamieszkałych przez ludność ruską.

Po ożywionej dyskusji, zgromadze­
ni uchwalili rezolucję z żądaniem wy­
dania amnestji dla przestępców poli­
tycznych, a zwłaszcza więźniów brze­
skich.

Po odśpiewaniu pieśni „Gdy naród 
do boju“, „Daremne gwałty", z okrzy­
kiem na cześć Stronnictwa Ludowego 
zgromadzeni się rozeszli.

Należy zaznaczyć bardzo wielkie 
zainteresowanie organizacją Stronnic­
twa wśród Łemków, którzy natarczy­
wie domagają się, by stworzyć organi­
zacje' Stronnictwa w ich wsiach, by 
mogli jednolicie walczyć w szeregach 
tego Stronnictwa o dobro wsi.

Jan Pióro.

chora  WĄTROBA
i zatruwa organizm

Zaburzenia w funkcjonow aniu wątroby i wydzie­
lan iu  żółci pow odują swego rodzaju zatrucie orga­
n izm u, a n a  tem  tie szereg  najrozm aitszych ohorób.

Z ioła M agistra W olskiego „Biilosa" zaw ierające 
znane ro ś lin y  egzotyczne Cornbretmn i Boldo, pobu­
dzają w ątrobę do w łaściwej p racy  o raz  p raw id ło ­
w ego w ydzielania  żółci i powodują n a tu ra ln e  wy- 
jprożnienia. S to su ją  się  przy c ierp ieniach  w ątroby 
!! woreczka żółciow ego (kamicy żółciowej).

Zioła ze znak . ochr.,,B iilosa* do nabycia w apte­
k ach  i drogerjach (sk ładach aptecznych).

W ytw órnia  M agister K  Wolski, W a r s z a w  a, 
Z ło ta  14. m. 1. (.517)

Regulowanie i uzgadnianie cało­
kształtu zagadnień społeczno-gospo­
darczych winno należeć do samorzą­
du zawodowego w odpowiedni spo­
sób zorganizowanego, a będącego 

czynnikiem niezależnej opinji spo­
łecznej.

Państwo swą przyszłość i potęgę 
winno opierać o najzdrowszy i naj­
liczniejszy rolniczy stan chłopski, 
jak też o warstwy średnie miast ja­
ko bezpośredni dopływ elementu 
wiejskiego.

W zrealizowaniu światopoglądu 
agrarnego stan chłopsko-rolniczy u 
waża za najbliższego i naturalnego 

| swego sprzymierzeńca robotnika 
wiejskiego.

Światopoglądowi agranemu win­
ny być obce i wrogi© wszelki© usiło­
wania i tendencje tak faszyzmu, jak 
i socjalizmu i komunizmu.

Stwierdzamy, żo jakkolwiek nie 
jesteśmy organizacją do kultywowa 
nia praktyk religijnych to jednak 
pracę naszą organizacyjną i ideową 

Pfoieramy i opierać będziemy na za­
sadach etyki i nauki Chrystusowej. 
Uważamy przy tem, że światopogląd 
agrarny winien być na tychże zasa­
dach budowany.

Walny Zjazd stwierdza, że W. Z. 
M. W. opierający swą ideologję o 
zasady narodowe i religji chrześci­
jańskiej potępia wojnę, jako katak­

lizm sprzeczny z ideą współżycia na­
rodów i jej najgłębszego nakazu — 
miłości bliźniego. Każdo państwo po­
wodujące wojnę winno doznać jąk­
ną jsurowszycli rep rosy j .Chłop pol­
ski, który głęboko odczuł materjal- 
nie i moralnie zawieruchę wojny 
wszechświatowej i bolszewickiej, jak 
kolwiek gotów jest przelać ostatnią 
kroplę krwi za ojczyznę i oddać w 
ofierze to co ma najdroższego — swe 
młode pokolenie, uważać zawsze mu­
si wojnę, za nieszczęście, pozostawia­
jące po sobie gruzy warsztatów pra 
cy i płacz wdów i sierót.

Walny Zjazd W. Z. M. W. stwier- 
j dza, że zgodna współpraca starszych 

z młodszymi może się jedynie przy­
czynić do szybszego zrealizowania 

ideałów ludowych. Doceniamy wartość 
doświadczenia starszych i nigdy 
nie zamierzamy zrywać z tymi z 
pośród starszej generacji, którzy 
kochają ideały. Ci ludzie młodzi du­
chem, należą do nas i jesteśmy pew­
ni, żo w pracy naszej pomocy nam 
nie odmówią.

Wielk. Związek Mł. Wiej. prote­
stuje przeciwko obniżaniu poziomu 
i zamykaniu szkoły dla wielotysięcz­
nych rzesz dzieci chłopskich, oraz u- 

niemożiliwianiu młodemu pokoleniu 
wiejskiemu kształcenia się na śred­

nich i wyższych uczelniach, co dzie­
je się z wielką szkodą dla narodu i 
państwa.

Ze słowiańskiemi mniejszościami, 
nanodowemi, lojalneml względem* 
państwowości polskiej winny ułożyć 
się stosunki współżycia na zasadach 
równości i braterstwa. Mniejzość nia 
mieeka. z© względu na swe wrogie 
nastawienie winna być potraktowa­
na w odpowiedni do tego sposób. 
Mniejszości żydowskiej winno się 
umożliwić jaknajszybciej wyemigro- 
.wanie do jej ojczyzny —. Palestyny,

WielRa manifestacja chłopów
w Sądedfiem
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W iadom ości bieżące
Czwartek, 5  grudnia 1935 r.

! Czwartek : Saby op. 
Wschód słońca: 7.27; zachód 15.25 j

1 P iątek  : Mikołaja b.
| Wschód słońca: 7.28; zachód 15.25 j
1 Sobola: Ambrożego 

Wschód słońca: 7.29: zachód 15.25 j
— Przy zepsutym żołądku, za­

burzeniach trawienia, niesmaku w 
ustach, zaparciu stolca, wymiotach 
lub rozwolnieniu, już jedna szklan­
ka naturalnej wody gorzkiej — 
Franciszka-Józef a działa szybko 

‘i dodatnio. Zalecana przez lekarzy.

* DZISIEJSZY M M  EH GAZĘ 
TY wydajemy w objętości 6 stron 
Zarazem douczamy bezbłatny doda* 
tek „GOSPODARZ I OSADNIK*.

y ^ o iie w ó a la iw a  c e t i ł f a l n e

OKROPNY WYPADEK
Z ZAPALNIKIEM GRANATU.
12-letni uczeń Stanisław Stokłosiń- 

ski przyniósł na płac szkoły powszech­
nej w osadzie Stężycę koło Garwolina 
znaleziony zapalnik cd pocisku arty- 

* leryjskiego..
Gdy chłopcy rzucili zapalnik na 

ziemie, nastąpił wybuch. Odłamki ra­
niły ciężko chłopca i dwie dziewczyn­
ki, z których jedna zmarła.

UTOPIŁ SIĘ
PRZY SANECZKOWANIU.

We wsi Wołkowizna gm. Żale, w 
pow. rypińskim, na pobliskich bag- 
nacli ślizga} sie na saneczkach 7-lctni 
Henryk Wiśniewski. Kiedy chłopiec 
znalazł sie na środku ,bakna, lód sie 
załamał, i .chłopiec .wpadł do, wody, 
Z braku natychmiastowej pomocy 

*ma!y Henio utonął. Zwłoki w kilka 
godzin potem wydobyto.

WPADŁSZY DO STUDNI 
STRACIŁA MOWĘ.

Mieszkanka miasta Garwolina, 12* 
letnia Helena Katenikówn, czerpiąc 
wodę z otwrtej studni, przechyliła sic 
i wpadła do wody. Gdy po jakimś 
czasie zauważono wypadek i wydoby­
to ją, nic dawała oznak życia.

Po przeprow dzeniu natychmiasto­
wych zabiegów lekarskich zdołano jh 
jednak przywrócić do przytomności. 
Dziewczyna straciła mowę i sprawie 
wrażenie obłąkanej.

POCIĄG NAJECHAŁ 
NA FURMANKĘ.

Na przejeździć kolejowym w Lubli­
nie pod rzeźnią mia} miejsce znów’ Ira 
giezny wypadek, a mianow icie pociąg j 
towarowy, zdążający z Łukowa do Lu- j 
blina, wpadł na furmankę, którą je-1 

chał Feliks Gajów iak wraz z siostra- * 
mi Anną Gajowiakówną i Józefą Ga-i 
jowiąkówną z kolonji Trubaezów. •

Furmnka została rozbita, Anna 
Gajowiakówna uległa wstrząsowi mós 
gu oraz złamaniu reki; Józefa Gajo- 
wiakówna ma połamane żebra, a Fe­
liks Gajowiak odniósł bardzo ciężkie 
drżenia całego ciała. Pogotowie w 
stanie ciężkim przewiozło wszystkich 
do szpitala w Lublinie. Przyczyną wy­
padku było niezamkniecie przez dróż* 

r nika zapory.

NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY.
przyczynia sie do spotęgowania rado­
ści, odczuwanej wskutek wzajemnego 
obdarowywania sie w© wieczór wigi­
lijny. Nie pomija się tej okazji, by 
czemkolwiekbądź wywołać objawy ra­
dości i zadowolenia, towarzyszące u- 
czestnikom uroczystości familijnych, 
zwłaszcza wtedy, gdy gościnna pani 
domu poda do kawy znakomite ciasta 
lub wyśmienity tort Oetkera. Spoży­
wając je z rozkoszą, odczuwa całe kół­
ko nietajoną wdzięczność dla pani do­
mu za doskonałe pieczywo Oetkera, 
smaczne i lekkostrawne.

i la fo n o S s k a .

ZGINAŁ, RATUJĄC PASAŻERÓW 
PRZED KATASTROFA

Na szosie koło Pistynia w pow. 
Kosów woj. stanisławowskiego, auto­
bus P. K. P. napełniony pasażerami, 
uległ defektowi i zaczął sie cofać po 
śliskiej drodze. Ponieważ hamulce nie 
działały, wóz staczał sie coraz szybciej 
w dół, gdzie zagrażało mu runiecie w 
urwisko.

Konduktor Filisiak widząc niebez­
pieczeństwo, wyskoczył z wozu i usi­
łował hamować z zewnątrz, co mu sie 
też udało. Przytem jednak dostał sie 
pod koła wozu i poniósł śmierć na 
miejscu.

Zmarły osierocił żonę i dwoje dzieci. 

SKAZANIE
WÓJTA-DEFRAUDANTA.

Sąd Okręgowy w Tarnopolu skazał 
Jana Kaupe. wójta gminy zbiorowej 
Łubianki Wyzna pow. baranowskiego 
za przywłaszczenie pieniędzy gmin­
nych na 1 i pół roku wiezienia. Sekre­
tarz gminy Leszczew, oskarżony o 
współudział w przywłaszczeniu, został 
uniewinniony.

Jóre śtou  
C ° Qjg£j

rSr'
°Oi UJl<0

D la  uniknięcia tak szkodliwego w  wieku dziecięcym przemęczenia wzroku 

należy zawsze dbać o dobre oświetlenie. _
Osramówki |f>J]

dają dobre i tanie światło, bo w  stosunku do zutywanego prądu i zaletnle 

od typu wydzielają do .2o% więcej światła, nit tarówki dotychczasowe.

Stosujcie przeto O s r a m ó w k i c e c h o w a n e  gwaranąą wydajności światła 
V  dekalumenach i poboru prądu w  watach.

M ę t n a  le fU M jc h  'S W M w e k tw s L

OSMMOtfHHB
Ohydna zbrodnia pod Sochaczewem
Iłowem, w pow. sochaczewskim 
koło Warszawy, posiada skromne 
gospodarstwo 47 let- wdowa Wabu 
ty na Wie wiór- Onegdajszej noey 
sąsiedzi Wiewiórowej zauważyli, 
że pomimo późnej pory, pali się 
światło w jej mieszkaniu.

Gdy weszli do chaty, znaleźli 
ku swemu przerażeniu Wiewiero- 
wą, leżącą na podłodze, w kałuży 
krwi z trzema ranami na głowie.

W sieni leżała porzucona przez 
mordercę okrwawiona siekiera.

Ciężko ranną przewieziono do 
szpitala w Sochaczewie, gdzie po

HfcODZI, KOI 
[USUWA ZAOGNIENIA 

U DZIECIPuder Brnsimmmm
mm

Policjant zastrzelił złodzieja
W związku z częstemi kradzie­

żami popełnianemu w ostatnich 
czasach w Niebylcu pow. rzeszow­
skiego w Małopolsce udali się dwaj 
posterunkowi policji do Michała 
Groldy i do Konieczkowej* cetern 
przeprowadzenia u niego rewizji.

Gołda, znany i kilkakrotnie ka­
rany już złodziej, podejrzany był 
o popełnienie ostatnich właśnie 
kradzieży- W chwili, gdy do izny 
Gołdy wszedł jeden posterunkowy, 
celem przeprowadzenia rewizji i 
aresztowania go, Gołda rzucił się 
na niego, usiłując go rozbroić.

Na pomoc napadniętemu przy­
był stojący na polu drugi poste run 
kowyi który wezwał Gołdę do pod­
dania się- W odpowiedzi na tc Goł­
da chwycił za karabin posterunko­
wego i razem z nim wybiegł na po­
le. Gdy mimo dalszych wezwań 
Kołda karabinu nie chciał puścić / 
wykrzykiwał przekleństwa, poste­
runkowy strzelił, trafiając złodzie­
ja  w szyję.

Mimo udzielenia natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej, Gołda w 
dwie godziny potem zmarł.

Zastrze lono dw óch niebezpiecz. m orderców
W lecie br. zostali zamordowa­

ni w Szeplu na Wołyniu posterun­
kowi P.P- śp. Rychter i Kuszteia, 
w Ławrowie komendant post. P. 
P. st. przód. Kuryłek, a w Poddęb- 
cach pod Łuckiem proboszcz pra­
wosławny Piataczenko. Władzom

Samobójstwo w pociągu
W pociągu Lwów—Warszawa po­

pełniła samobójstwo wystrzałem z re­
wolweru w usta, funkcjonariuszka ra- 
(Ija w pociągach, Wanda Żółkiewska. 
Przyczyną samobójstwa był fakt, że 
Żółkiewska przywłaszczyła sobie sa­
kiewkę damską, zawierającą kilkadzie 
siąt złotych, którą znalazła w pociągu. 
W toku dochodzeń kradzież została wy

jaśmiona. Żółkiewska, obawiając sie 
konsekwencyj karnych i utraty posa­
dy, popełniła samobójstwo. Ponieważ 
samobójstwo miało miejsce miedzy 
Sądową Wiśnią a Przemyślem, na sta­
cji w Przemyślu odczepiono wagon, 
zwłoki zaś denatki odstawiono do kost­
nicy.

były znane nazwiska głównego ber 
szta szajki morderców jak i jego 
pomocnika- Mordercy jednak, c*iro 
nieni prawdopodobnie przez lud­
ność niektórych okolic, ukrywali 
się dotychczas.

Władze policyjne w Łucku ule 
ustawały w poszukiwaniach. Osta­
tecznie policja natknęła się na wy­
mienionych w Kowlu, w okolicy 
miejscowego dworca kolejowego. 
Na widok policji ścigani zaczęli 
strzelać w stronę funkcjonariuszy 
policji i rzucili się do ucieczki. Po­
licja odpowiedziała strzałami. Na 
miejscu zostali zabici główny 
herszt bojowców Nikitiuk z Ki- 
werc pod Łuckiem i jego towa­
rzysz Szluk.

odzyskaniu przytomności zeznała, 
iż mordercą, jest 19-Ietni Stanisław? 
Nowakowski, robotnik, zamieszka-

O lzy M a c /i 
Aspirina, obecnie 

preparat krajowy.

A S P I R I N A
P o  nabycia we wszystkich aptekach. 

Cena za < łab!, obecnie fu i 
łylko Zl. O.W, z 20 łabl. Zl. 2.25

ly w sąsiedniej wsi Gilówka Gór 
na.

Aresztowany Nowakowski przy 
znał się, że zbrodni dokonał z na 
mowy brata Wiewiórowej, Jana 
Majewskiego, który pragnął zagar 
nąć majątek wdowy.

W tym celu postanowił zgładzić 
kobietę i obiecał Nowakowskiemu' 
100 zł. za morderstwo.

Plan zbrodniarzy był bardzo 
prosty.

W przeddzień morderstwa Nowa 
kowski przyszedł do Wiewióro­
wej i pożyczył siekierę, aby znaleźć 
w ten sposób pretekst do powtór­
nych odwiedzin-

Nazajutrz zastawszy Wiewióro 
wą w mieszkaniu, zadał jej trzy 
straszne ciosy siekierą.

Sądząc, że ofiara jego nie żyje, 
rzucił w sieni siekierę i uciekł.

Na podstawie tych zeznań, are­
sztowano również Majewskiego.

Stan rannej jest beznadziejny.

C re s y  W s c h a * 1

GROŹNA PLAGA WILKÓW 
W POW. DZIŚNIENSKIM.

Z Dzisny donoszą, że na ter&aie gmi­
ny i pow. dziśnieńskiego pojawiły nią 
wilki. Plaga wilków jest tak ffr*t®a. 
żc wieśniacy zgłosili się do władz 
gminnych z prośbą o urządzenie obła­
wy na szkodniki.
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„Dysproporcje11
Bądżc ubądź stosunek ilości słucha* 

cay miejskich do wiejskich nie odpo­
wiada znanej przewadze ludności wsi 
nad ludnością miast. W tej dyspro­
porcji tkwi stan aiyDimalny, którego 
ostrość podkreśla jeszcze ta okolicz­
ność, że w mieście radjo jest jedną z. 
wieln form oddziaływania kulturalne 
go, na wisi częstokroć — jedyną.

Przy całkowi tom nawet ziwplnieniu 
rolników] od opłat radjorwyoh, wobec 
zubożenia stanu chłopskiego, najważ­
niejszą przeszkodą jest koszt sprzętu 
radjowego. Nieoryehło wieśniak zdobę­
dzie się na kilkunasto-złotowy wyda­
tek, aby zainstalować w, swej chałupie 
detektor z jedną choćby pafą słucha­
wek.

Tymczasem radjofonizacja kraju 
nie może się odbywać kropla pp krop­
li, lecz powinna przybrać charakter 
masowy i winna być prowadzona w 
formie natarcia. Kto choć trochę zna 
warunki egzystencji „Szarego człowie­
ka", bytującego w beznadziejności na­
szych miasteczek i wiosek, ten pilno­
ści sprawy chyba nie zakwestionuje.

Jest ona tak samo doniosła i  niecder- 
piąca zwłoki, jak np. sprawa obrony 
Powietrznej Państwa. I tak samo mu­
si być podjęta wspólnym wysiłkiem 
sppłeczeństwa i władz państwowych. 
Pomorze

R adjoprogram  z  W arsz a w y
Czwartek, dnia 5. 12.

12.03 Poranek muzyczny; 15,30 l i ­
twory na skrzypce; 16,00 Polak nie pła 
cze — Stary Doktór; 16,15 Koncert or­
kiestry wojskowej; 16,45 „Cała Polska 
śpiewa"; 17,00 Odczyt; 17,15 Muzyka 
lekka; 17,50 Książka i wiedza; 18,45 
Muzyka; 10,00 Nowiny leśne; 10,50 Po­
gadanka aktualna; 20.00 Kpncert soli­
stów; 20,45 Dziennik wieczorny; 20,55 
Obrona przeciw lotniezo-gazowia; 21,00 
Żywot niezłomny; 21,45 Koncert sym­
foniczny; 23,05 Muzyka lekka.

Piątek, dnia 6 . 12.
12.03 Dziennik południowy; 12,15 

„Święty Mikołaj chodzi po święcie" — 
audycja dja szkół; 12,40 Muzyka; 13,25 
Chwilka gospodarstwa domowego 13,30

Z rynku pracy; 15,30 Muzyka z płyt; 
16,00 Pogadanka dla chorych; 16,15 
Koncert; 16,45 „Własna książka" — po­
gadanka dla dzieci; 17,00 „Nauka w 
walce ze zbrodnią" — reportaż; 17,20 
Pieśni polskie; 18,00 Muzyka; 18,30 Po­
gadanka aktualna; 19,00 Skrzynka rol­
nicza; 19,50 Biuro Studjów rozmawia 
ze słuchaczami P. K.; 20,00 Monolog 
aktualny; 20,10 Koncert symfoniczny; 
22,30 Muzyka taneczna.

Zjazdy i zgromadzenia
S tron nictw a Ludowego

P»w. Koło; W dniu 4-go grudnia br. 
o godzinie 11-ej, odbędzie sic końforen 
eja działaczy i członków] S. L. na po­
wiat Koło z udziałem Zarządu Wojów, 
z Łodzi. Konferencja odbędzie sie wj 
kol. Wola u p. Jemka Antoniego, gm. j 
Brudzew. Wejście tylko za legityma­
cjami, które można wykupić na miej- j 
scu. J. Głodny, prezes.

ZJAZDY I ZEBRANIA S. L.

Pow. Lublin; W dniu 12 grudnia br. 
o grodz. 11-ej, odbędzie się w Lublinie,

ul. Zamojska 7 m. 5. zebranie Zarządu 
Powiatowego Stron. Ludowego. Spra­
wy bardzo ważne. Przybycie wszyst­
kich członków konieczne.

Za Zarząd S. L.; W. Praimo.

Pow. (Włocławek; W dniu 15 grudnia
odbędjzie się kurs polityczno-gospo­
darczy we wsi Grodztwo-Kowal w do­
mu Jana Bembiałkowskiego; początek 
o godz. 3-ej popołudniu. Na kurs po­
winni przybyć członkowie z pobliskich 
Kół S. Ł. Na kurs Przyjdą Jan Le­
mański i Gajkiewicz Bronisław.

Pcw. Nieszawa; W dniu 15 grudnia , 
odbędzie się kurs polityczno-gospodar­
czy we wsi Zielińsk, gm. Osięciny w 
domu Jana Kozłowskiego początek o 
godzinie 3-ej po południu. Na kurs 
przyjadą: Ospalski Józef, Szajkowski 
Stanisław i Jan Lemański.

Pow. Włocławek i Nieszawa; W spra
wach zebrań i kursów działacizów S. Li 
winni wracać się z  podaniem termi­
nów do Sekretariatu Si. L. we Woło- 
cławku, ul. 3-go Maja nr. 6,

*

Czy ODCISKI
C i ę  b o l ą ?

Z a n u r z  n o g i

f  w te) cudownej 
k ą p i e l i  t l e n o w e j

Odejmij  palcami  

k a ż d y  o d c i s k

Agenci
do sprzedały kos wiedeń­
skich po wsiach poszuki 
wani. Zgl. z życiorysem 
adresować: Warszawa,
skrytka nr. 766

IraHtor Lanz*c
Grossbuildog oraz lobo- 

! mobile parową do młócnr- 
ni 64 — używane, w do­
brym stanie, niedrogo bu 
pię. Oferty z ceną — Cie­
chanów, doktor Purzycki 

(15!

B ó l
Wizerunki 1, 2 i 3 ilustrują tę histoiję. Kup teraz paczkę 

Saltrat Rodeł! w aptece, składzie aptecznym lub drogerji. 
Wsyp do ciepłej kąpieli nożnej dostateczną ilość, by woda 
przybrała wygląd mleka. W  m i a r ę  jak wydzielany tlen umika

3 k  ł -  w ciągu 3-ch minut!
tu zbolałe, delikatne tkanki, zapalenie i wrażliwość ustają 
natychmiast. Całkowita ulga przychodzi w ciągu 3-ch minut. 
Szczęśliwy wynik gwarantowany lub zwrot pieniędzy. 
Skład główny: L. Nasierowski, Warszawa, Kaliska 9.

Drobią©
ogłoszenie

jest uajtańszem po 
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym s 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym,po­
szukującym pracj 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.

C H O m K O W E  '
(b e z p o śr e d n io  z  w y tw ó r n i)

KOMPLET ozdób dla c a łk o w ite g o  u p ię k s z e n i» 
c h o in k i ,  zawiera około 1Ó0 szt. ozdób szk lanych  
g irlafld  złot. i  srebru., gwiazdek, włosów an ie lsk ic h  
świeczek, lichtarzy i  t. p.

P a t . . . u y *  z ł  8 .2 5 . Łat. B . »I 6 ,9 5  

g a t  „ t y t K W i r W Y ”  z t . 10.75 z a  k o m p le t .

zabawek z dużą lalką ubraną, mówiącą „maHia”1 i 2-gą 
lalką z grzechotką Samochód meohaniczńy i wiele 
innych zajmujących, n o w o c z e s n y c h  z a b a w e k

■ 1 -iS= trylŁco asa Zł. 10.25
W ysyłka pocztą w  drawnianem, bczpiecznem OpakoW. za pobraniem. 
Koszta przesyłki wynoszą około zł. 1 50 AYysytaiąeemu pieniądze ago­

ry dołącza się G R A T IS  CKS.AĄ F B E jfJ Ę .
P o  każdego zamówienia dodaje sie książkę K O L E N D Y  - P I E Ś N I ,

Adr,: E-ma „ S t l K K E T A ”  Sp. z o. o. tg
W a rsz a w a , G ran icra ia  13/51. [g

K e k iu m a

jest

dźwignią handlu
«saww»ais**»R8?3e»5*58*»

l f ,  d ruga Brygada11
O J B I V . A

1

Ks. Józef Panaś

Książki wysyła się za poprzedniem nade­
słaniem pieniędzy. Do należności za książki 
doliczyć należy i przesłać po r t o r j um  

w wysokości 25 groszy.

5Cs lŁc. 1 s ld y  G r a f i c z s i e  
i  W y daw d icze 

W ik to r a  K u le r s k ie g o  
O  r u d z i ą d z

Ogłaszajcie w „Gazecie Orudzipzkie *5t

Zastępstwa we wszystMkh 
więKszych miastach FolsKi

'O R Y G IN A L N E  P R O S Z K I
aMIORENO-

ÊRVOStN‘
ZNAK PAS»,

z K O G U TK IEM
AA ŚRODKIEM
KOJĄCYM BÓLE(
ẐASTOSOWANIE :

BOLE GŁOWY

BOLE ZĘBÓW
{3RYPA / PR ZEZ IĘ BIE N IA ! :a o l  e  : a r t r e t y c z n e .s

; 5T A W O W E ,K Q 5T N t CT.p/j

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW!

ZEZN.FABR- KOGUTEK]
S R . R Z E O A J Ą  A.OTEKlI

c m a o 3 o c x x Y m x x m m x x m )
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Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420 
.iUdaJitnr oT»awia<i5alnKi Lucian Głodkowski, Grudziądz., ul. Bydgoska 19. —Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawn. Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu" w Tuszewifc

■


